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- Przegląd polityczny, 


Nieraz już mówiono o kandydaturze ar- 
cyksięcia Ludwika Wiktora na tron hiszpań- 
ski. Jakkolwiek wszystkie te pogłoski niemiały 
żadnćj podstawy, dziennik Volksfreund jed- 
nak donosi w liście z Paryża, że obecna pod- 
róż arcyksięcia zostaje w z wiązku z tą 


Iwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, księg. Seih 
i Czajkowskiego, w Poznaniu: księgarnia A. J. Zupańs 


w Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. 


erta 
iego, 


|. 
$ i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo, 
¢  Inseraty przyjmuje Ž. J. Wywiałkowski, ul, 
t św. Anny, dom dra Balko. a 


Wiadomości polityczne. 


Wiedeń, 6 słycznia. Piszą z Aradu pod 
d. 4 stycznia, że jenerał Turr przybył tam, 
iz wielkiemi honorami był przyjmowanym 
przez burmistrza i znakomitsze osoby miej- 
scowe. O godz. 4 po poł. ukazał się w sali 
domu komitatowego, gdzie go z zapałem przy- 


kandydaturą, i w razie szans pomyślnych |jęto. W przemowie swojćj zwrócił uwagę na 


arcyksiąże aż do Madrytu się uda. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ita ponowna wersja Volksfreunda jest tylko 
czystym wymysłem. 

Cesarz udzielił pierwszemu ministrowi 
włoskiemu hr. Menabrea wielki krzyż orderu 
św. Stefana, w nagrodę zasług położonych nad 
doprowadzeniem do skutku dobrych stosunków 
między Austrją i Włochami. 

Według wiadomości z Turcji wice-król 
miał w ostatnim liście do sułtana uznać wszy- 
stkie jego prawa, zastrzegając sobie, że w 
szczególnych wypadkach odwoła się do jego 
wspaniałomyślności. 

Z Rzymu donoszą, że na przypadek od- 
wołania wojsk francuzkich nad bezpieczeń- 
stwem stolicy św. czuwać będzie cesarz au- 
strjacki. 


Gracz, dramat w 5 aktach p. Ifdanda. 


(Dokończenie.) 

Jakkolwiek treść ta jest bardzo pobieżną, 
z nićj już jednak widać wady sztuki. Pierw- 
sze cztery akta, choć idą dość wolno, choć 
tu i owdzie zdarza się epizod niekoniecznie 
potrzebny, mają Jednak wiele prawdy w sobie 
ì sceny są pełne wysokiego komizmu i 
prawdziwie dramatyczne. Do pierwszych nale- 
żą te wszystkie, w których wchodzi stary Wal- 
lenfeld,, do drugich, szamotanie się nieszczę- 
śliwego między nędzą, którą Sam sprowadził 
na ukochane głowy, a hańbą; i te, w któ- 
rych cyniczny szuler igra ze Swoją ofiarą 
bezczeszcząc ją i kusząc. Intryga ma wiele 
prawdopodobieństwa i dramatyczności a chara- 
ktery rozwijają sięlogicznie. Ale akt piąty, ale 
rozwiązanie należy do najsłabszych aktów pią- 


artykuł moskiewskiego jenerała Faddiejewa, 
który pod cenzurą rządową w dzienniku mo- 
skiewskim, jako dostojnik moskiewski, wypo- 
wiedział wyraźnie, że dążeniem Moskwy jest 
z konieczności zmierzać do rozkładu Austrji 
i Węgier. „Nie widzieć tego niebezpieczeństwa 
powiedział, jest ślepotą, nie chcieć go widzieć 
byłoby grzesznóm oszukiwaniem samych sie- 
bie. Winniśmy walczyć przeciw agitacjom ze- 
wnętrznym, a na wewnątrz powinniśmy zaw- 
sze mieć na względzie dążenia narodowościo- 
we. Tysiącoletni byt nasz jest dowodem, żeś- 
my nie chcieli i nie chcemy pochłaniać w so- 
bie narodowości. Wierzcie mi, że Polska by- 
łaby najlepszym murem obronnym przeciw 
Moskwie. * 

FRANCJA. Paryż 7 stycznia. W okólniku 
donoszącym o zamianowaniu swojem na mini- 


stra spraw zagranicznych, minister Daru o- 
świadcza, że starać się będzie o utrzymanie 
przyjaznych stosunków z rządami europej- 
skiemi. 

Dzienniki uważają odwołanie Hausmanna 
za jeden z najwybitniejszych objawów parla- 
mentaryzmu. 7 

Według Journal Officiel aż 92,411(?) osób 
korzystało fz dekretu amnestji 24 sierpnia 
1869 r. 

WŁOCHY. Rzym 6 stycznia. Dziś odbyło. 
się drugie publiczne posiedzenie soboru. Pu- 
bliczność zgromadziła się nielicznie. Żadnych 
postanowień nie ogłoszono. 


Kronika. 


Kraków 8 stycznia. W tych dniach właśnie przy- 
padała pora przenosin lokatorów zmieniających miesz- 
kania od kwartału. Każdy z tych co znajdują si 
wtem niezbyt godnem zazdrości pitosenin musiał prze 
przenosinami przejść jeszcze Pi ną torturę, a miano- 
wicie szukanie mieszkania. Z dwojga złego, kto wie 
co gorsze, czy się przeprowadzać czy téż szukać lo- 
kałów, zdaje się jednak, że prędzój to ostatnie, bo 
przenosiny bądź co bądź, prędzćj się kończą, jak 
owo obchodzenie miasta z końca w koniec, przyczćm 
często kilkanaście razy jedną ulicę napróżno prze- 
deptać trzeba. 


Ja AŻ 2 


tych i najniezręczniejszych rozwiązań. Niemoż- | nietylko dusi, ale się jeszcze pastwi nad nia. 


liwości materjalne i moralne nagromadzone 
tu są bez liku, a nawet ów charakter szulera 
jest w tym akcie skrzywiony. 

Sens zaś moralny téj sztuki, jéj tendencja, 
pozornie tylko ma walczyć przeciw namię- 
tności do gry, rzeczywiście zaś wystawia ohy- 
dẹ prawa weksłowego. Gdyby bowiem nie 
groza uwęzienia za długi, Fryderyk byłby 
bez pana ministra został porządnym cezłowie- 
kiem, a właśnie ukazanie się wierzyciela ze 
zbirami jest punktem kulminacyjnym akcji 
i całego dramatu. e 

Główną zaletą tego utworu, jest znakomi- 
cie pomyślane, rozwinięte, ze zbyteczną mo- 
że starannością wyrzeźbione charaktery, które 
bardzo znakomicie odtworzyli pp. Rychter, 
Rapacki i Łandnowski. 

Pan Rychter w roli Poserta, po mistrzow- 
sku pojął i wcielił typ łotra skończonego, 
schorowanego, kaszlącego, cynika do obrzydli- 
wości, zwierzę drapieżne, które ofiarę swoją 


Charakterystyka,. ruchy, gra fizjonomji, ton 
z jakim rzucał cynizmy swoje, zimna krew 
szubienicznika o czole miedzianćm, wszystko 
to było obmyślane i wykonane tak, że łepićj 
chyba niemożna. — W trzecim akcie Posert. 
był może za nadto drżącym, ale to jaż wina 
autora, który ze szczwanego lisa robi raptem 
niedołęgę, nieumiejącego trzech zliczyć. 

Najlepićj przeprowadzouy jest w dramacie 
charakter starego Wallenfelda. Pan Rapacki 
był w swoim żywiole i po każdem zejściu ze 
sceny goniła za nim burza oklasków. Począw- 
szy od twarzy i wybornego ruchu ust, do 
giestu ręką byłto żywcem na scenę przenie- 
siony zapleśniały magnat, zwarjowany na wiel- 
kość swego imienia, który do każdego kto 
nie jest najmnićj baronem 'mówi przez trze- 
cią osobę. 

Nic téj grze ująć, nic jój dodać niepodobna, 
chyba może, że zbyt głośno jego ekscelencją 


2 KURJER KRAKOWSKI z soboty 8 stycznia 1870. 


W znacznój części ułatwić by to można i uniknąć | w urzędzie telegraficznym to istna piaczara na któ- 


niemałego trudu, gdyby obie strony interesowane chciały 
naprzykład użyć ogłoszeń dziennikarskich za pośred- 
nika. Kto chce w Dreznie lub Berlinie naprzykład zna- 
leść lokal odpowiedni dla siebie, kupuje sobie numer 
pojedynczy dziennika i na ostatnićj kolumnie znajduje 
kilka odpowiadających jego życzeniu mieszkań, tak że 
może pójść prawie na pewno i nie potrzebuje się tru- 
dzić chodzeniem tam, gdzie ani cena mieszkania ani 
obszerność i położenie nie są dla niego odpowiednie. 

Wspominamy tu o ogłoszeniach nawiasowo tylko. 
Wiemy dobrze, że nieprędko u nas ogół zrozumie 
jak dalece są one pożytecznemi. Nie mówiąc już o 
mieszkaniach lub służbie, takie nawet interesa jak 
sprzedaż domów staramy się załatwiać przez... wy- 
wieszenie karty w oknie, które do niczego nie prowa- 
dzi, bo bardzo łatwo być może, że możebny nabywca 
nigdy nie przechodzi ulicą, na którćj znajduje się dom 
sprzedawany, albo przez faktorów, którzy wprawdzie 
zazwyczaj doprowadzą interes do skutku, ale téż za 
to bajecznie płacić sobie każą. Rezultatem tego jest, 
że karty tego rodzaju (np. na ulicy św. Anny, albo na 
Kleparzu) wiszą lata całe, i do właściciela nikt z in- 
teresowanych się nie zgłasza. 

Trzeba by nam jakiego Barnuma, któryby z na- 
leżytą dozą humbugu na jakićj prelekcji udowodnił, 
że dwa a dwa jest cztery, i że jeśli Guttenberg druk 
wynalazł, nie jest korzystnem w interesach posługi- 
wać się środkami przypominającemi przed gutenber- 
gowskie czasy. 

* Nie potrzebujemy mówić jak potrzebną rzeczą 
szczególnićj dla świeżo przybywających, są plany miast 
większych. Kraków posiada taki plan wydany przez 
księgarnię D. E. Friedleina, niezbyt drogi i dokładny. 
Szkoda jednak, że na tym planie brakuje najważniej- 
Bzćj rzeczy, ażeby mógł służyć do podręcznego użytku, 
a mianowicie spisu alfabetycznego ulic z wskazaniem 
w którym kwadracie planu szukać każdćj z nich na- 
leży. Spis taki dodaćby jeszcze można, coby o wiele 

odniosło wartość planu, a dla nakładcy koszt dodru- 

owania i doklejenia kilku kartek byłby nieznaczącym. 
Wartoby także w takim spisie wskazać jakie numera 
domów na jakich ulicach się znajdują. 

Obok tych informacji możeby się planowi Krakowa 
przydała wskazówka na których rogach ulic znajdują 
się de facto fałszywe napisy, takie np. jak na rogu 
ulicy św. Rocha od strony Nowóćj Bramy, gdzie czy- 
tamy najwyraźniój „Ulica Mikołajska,* — ale niepodo- 
bna kaja 0 wymagać odrazu. 

( * Wszędzie zagranicą dbają i starają się o to, 
AR urządzenia publiczne służące wygodom ogętu; 
były jak najdogodniejsze i schludne i obszerne. Tam 
strudzony lub potrzebujący zaczekać ma gdzie wy- 
godnie usiąść, nie będącznarażony na połykanie zatru- 
tych wyziewów. U nas na nieszczęście inaczćj się dzieje. 
Ó dziurach takich jak np. lokal urzędu pocztowego 
mogą mieć wyobrażenie ci tylko, którzy widzieli an- 
gielskie areszta policyjne. Sala (sic) do pisania depesz 


wołała na sekretarza. Baron Wallenfeld nie 
lubi trudzić piersi. 

I panu Kadnowskiemu serdecznie powin- 
szować musimy jego kreacji Fryderyka. Mę- 
czącą tę, bez przerwy patetyczną rolę, odgry- 
wał on z zapałem prawdziwym i udzielającym 
się, a jednak bez przesady. Dawne a nieeste- 
tyczne odwracanie głowy w jednćj tylko za- 
uważaliśmy scenie. 

Pani Hoffman, z roli dość niewłaściwój 
dla jéj talentu, bo smętnój i płaczącój, a 
w ogóle biernćj i bladój, zrobiła co było 
można. 

Nareszcie rzęsiste oklaski nagrodziły ma- 
leńką debiutantkę, sześcioletnią Honorcię Ra- 
packą, za dokładność, śmiałość a nawet pew- 
ne nad wiek pojęcie i wypowiedzenie roli. 


rejby śmiało mógł stać napis z Dantejskiego piekła. 
Czas już zaprawdę, aby mieszkańcy Krakowa przez 
usta legalnych swych reprezentantów dopomnieli się aby 
urządzenia dla ich wygody przeznaczone, ich interesom 
służące i za ich grosz utrzymywane były odpowiednie 
wymogom, jeżeli już nie cywilizacji to hygjeny. 

Tyle na dzisiaj — przy zdarzonćj sposobności nie 
omieszkamy powrócić do tego przedmiotu. 

* Dzisiaj o godz. 6 wieczorem odbędzie się w od- 
dziale nauk moralnych towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego posiedzenie na którćm p. Stanisław Zarań- 
ski czytać będzie swoją „przedmowę do słownika 
nazw słowiańskich przeniemczonych.* 

* P. Stefan Buszczyński rozpoczyna dziś wieczór 
o godz. 5tćj wieczór przerwane z powodu świąt pre- 
lekcje: „O historji muzyki i jéj stosunku do dziejów 
ogólnych ludzkości,* w sali muzeum techniczno-prze- 
mysłowego. 

* Ciągnienie loterji fantowćj urządzonćj przez ko- 
misję wystawy lekarsko -przyrodniczćj nie mogło się 
odbyć, z powodu że dotąd za mało rozsprzedano bi- 
letów i że kollektorowie nie nadesłali przed terminem 
książeczek sznurowych. Ciągnienie już nieodwołalnie 
odbędzie się 24 marca. 

* W sobotę 8 b. m. odbędzie się nadzwyczajne 

osiedzenie rady miejskićj na któróm toczyć się będą 
ćj rozprawy nad projektem reorganizacji magistratu. 

* Dyrekcja tow. sztuk pięknych postanowiła na po- 
siedzeniu z d. 6 stycznia urządzenie wystawy nieusta- 
jącćj dzieł sztuki. 

* Sięgnąwszy myślą aż do szkolnych czasów, któż 
sobie nie przypomina dziesięciominutowćj przerwy mię- 
dzy porannemi lekcjami, poświęconćj pustocie i wy- 
tchnieniu? Przez te dziesięć minut studenckich żyło 
się niegdyś więcćj niż dziś się żyje przez całe go- 
dziny, a na tle owćj pauzy rysowała się zawsze jakaś 
postać ciastkarza, piernikarza, handlarza obarzanków, 
orzechów albo owoców, który podczas owych chwil 
krótkich dostarczał materjalnego posiłku ciału ij du- 
chowi strudzonemu algebrą i trygonometrją. 

Moglibyśmy wymienić mnóstwo utworów znanych 
dzisiaj i lubionych pisarzy, którzy w dojrzałym już 
wieku z rozkoszą wspominali o takich dostawcach ta- 
nich przysmaczków i na chwilę głód młody zaspoka- 
jącego posiłku, lecz damy pokoj. Wszystko z czasem 
ki odzi z mody, i to więc pewno wyjdzie niezadługo, 
gdyż jak się dowiadujemy władza szkolna uznała za 
właściwe drobnych handlarzy preclów itp. delikatesów 
usunąć z przed techniki tutejszój i odjąć tym sposo- 
bem jedno małe urozmaicenie dosyć monotonnemu stu- 
denckiemu życiu. 

* Onegdajsza reduta, jak zwykle każda pierwsza 
ściągnęła więcéj ciekawych jak masek, których liczba 
nie przechodziła 13, po większćj części w kostjumach 
krakowskich. Dowcip cały zapewne skonsumował one- 
gdaj wyszły Djabeł, bo tego towaru na onegdajszćj 
reducie i za skarby świata dostać nie można było... 
Z masek zwracała na siebie uwagę zgrabna blondy- 
neczka, zdradzając tak zachowaniem się jak i ułoże- 
niem lepsze wychowanie, ale i ta uporczywie milczała. 

Nie obeszło się i bez małego intermezza. Rzecz 
poszła znowu o kapelusz skończyło się wszystko na 
poszkodowaniu kartonowćj maski i aresztowaniu dwóch 
osób. 

* Jutro w sali redutowej druga reduta. 

""Przyi BoE pod zamkiem, pomiędzy ulicą 
Grodzką a Stradomiem, a więc w miejscu niekoniecz- 
nie zręcznie wybranem, wzniesiono budę z napisem: 
„Muzeum Starożytności.“ Zwiedziliśmy tę wystawę, 
1 z przyjemnością donieść możemy czytelnikom, że 


"| zwiedzić ja warto. Pomiędzy niezliczonem mnóstwem 


rozmaitych przedsiębierców jarmacznych wystaw w po- 
dobny sposób okazywanych, najrzadszą niezawodnie jest 
kategerja wystawców starożytności, którzy okazują rze- 
czy w ogóle ciekawe, choć mnićj pociągające massy. 
Są tam próby minerałów, okazy broni rozmaitych dzi- 
kich ludów, wykopaliska, muszle, egzemplarze rzad- 
kości anatomicznych, zresztą najrozmaitsze przedmioty, 
których ocenienie wymaga znawstwa, ale obejrzenie 
może zaspokoić nawet niezbyt płytką ciekawość, i nie- 
jednćj rzeczy nauczyć. W każdym razie jest to bez- 


W ogóle środowe przedstawienie należy | porównania pożyteczniejsze, od niejednćj wystawy Wi- 


do najlepszych jakie w tym roku na scenie 
naszćj widzieliśmy. 


| potan stereoskopowych , gdzie za zwykłą op 


atą biletu 
rzeczy najpospolitsze i najoklepańsze, a za 


pokazuj € 
opłatą ... gorszące. Wystawca udziela ob- 


osobną 


jjaśnień osobiście w języku francuzkim i niemieckim, 


a ma także objaśniacza, który zgromadzonym znacze- 


nie rozmaitych przedmiotów po polsku wykłada. Wszyst- 
kie wystawione przedmioty: są do nabycia, co amato- 
rów różnego rodzóju osobliwości do zwiedzenia wy- 
stawy może zachęcić. 

* Przez wywieszenie listy pokątnych pisarzy w 
gmachu sądowym, została wyrządzona krzywda wielu 
osobom na tę. nazwę niezasługującym, i które nie 
wiemy przez jaką fatalną pomyłkę na tćj się liście 
znalazły. o watścią więc dowiadujemy się, że 
ta lista przez sąd wyższy została unieważnioną. 

* Dziś wyszedł nowy numer Abecadlnika humory- 
stycznego p. n. Renta, tłómacząc się, że, aby dogodzić 
amatorom starego 1 nowego kalendarza, numer nowo- 
roczny wydanym został w równej odległości od obu 
nowych roków. 

* Zmiana nazw ulic uchwalona na posiedzeniu rady 
miejskiej lwowskiej. 


(Dokończenie). 
DAWNA NAZWA. NOWA NAZWA. 
Św. Jana niższa Akademicka. 
Św. Mikołaja Fredry. 
Trai pocztową Chorążczyzna. 

lepa Krzywa. 

zepińskiego nA Koralnickiej. 

w. Anny Ślusarska. 
Chorąższczyzna boczna Przecznica Chorążczyzny. 
Chorążczyzna ślepa Krótka. 

Hofmańska Kręta. 

Walecka boczna pro a Sadownicza. 
Szeroka w. Łazarza. 

Ubogich Wnorowskich. 

Ubogich boczna Przecznica św. Łazarza. 
Kościckiego Pełczyńska. 

Droga połokowa Boczna Walecka. 
Standowskiego Krzyżowa. 

Pillerówka Droga polna. 


* 'Technicy lwowscy pod przewodnictwem profesora 
technologji Griinsberga, uzyskawszy od wydziału kra- 
jowego na ten cel 500 złr. subwencji udali się wczo- 
raj na wycieczkę naukową dla zwiedzania najznaczniej- 
szych fabryk na Szlązku i Morawie. Ułożono program 
podróży następujący : 

Oprócz kopalni w Wieliczce i niektórych fabryk 
w Krakowskiem zwiedzą technicy następujące miejsca : 
Petrowice, fabryka sody; Ober Suchau, fabryka cukru; 
Herschau, fabryka towarów glinianych; Witkowice, 
zakład hutniczy Rotschilda ; Kuzendorf fabryka cukru; 
Prerów (Prerau), dwie fabryki cukru braci Skene; 
Ludenburg, fabryka cukru; Pellovitz, sławna fabryka 
cukru Roberta; Berno nowa fabryka cukru. Z Berna 
udadzą sg technicy napowrót do Lwowa. 

* N. Pan mianował radców sądu krajowego we 
Lwowie Ernesta Girtlera, Kleoborna i Jana Lityńskie- 
go radcami sądu wyższego. 

* 0. k. namiestnictwo wzbroniło przedstawienia dra- 
matu Leopolda hr. Starzeńskiego p. t. U wyłomu. 
Dramat ten miał być przedstawiony we środę na sce- 
nie lwowskiej na dochód p. Królikowskiego. 

* Wyszedł pierwszy numer czasopisma literacko-pe- 
dagogicznego poświęconego płci pięknej p. t. Dziewica, 
a wydawanego przez panią Pietraszewską. 

* Tarnów. Uchwałą Rady miejskiej tarnowskiej 
z d. 30 z. m. nadanem zostało honorowe obywatelstwo 
miasta Tarnowa członkowi radz zo: i powiatowej 
tarnowskiej p. dr. Hermanowi Rosenbergowi, adwoka- 
towi w Tarnowie. 

* W Poznaniu niejaki Marsold zakłada drugą rze- 
zalnią końską na Wildze. Mięso końskie nie podpada 
akcyzie. RA | 

Z powodu zniesienia stempla od gazet w 
Węgrzech ministerjum skarbu rozporządziło , żeby 
dzienniki węgierskie przycho dzące do Przedlitawji BE 
ły poddawane stemplowaniu; wzajem zaś właściciele 
dzienników w Austrji zamierzają podać petycję, aby 
od egzemplarzy idących do M”. z iełakaracy im koszt 
stempla. Temu ostatniemu żądaniu ministerjum nie 
będzie się mogło oprzeć, jest bowiem oparte na téj 
saméj zasadzie na jakiej Zwraca się cło od cukru i 
spirytusu przy ich wywozie. Tym sposobem skarb 
cislitawski będzie brał za stempel od gazet przycho- 
dzących z Węgier, a zwracał go od gazet, które do 
Węgier idą, a że prawdopodobnie równa liczba gazet 
z Węgier przychodzi do Cislitawji, co cislitawskich 
idzie do Wegler, więc na tem ani centa zysku mieć 
nie może, tylko sam poniesie koszta podwójnego u- 
trudzenia sprawionego stronom. Czyż to nie przypo- 
mina najpiękniejszych czasów biurokracji austrjackićj ? 

Przypuściwszy zaś, że więcćj dzienników austejac- 
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ji kich idzie do Węgier, niż ich ztamtąd przychodzi 
do Austrji, skarb cislitawski bono zmuszonym jesz- 
cze dopłacić... czyż to jest dobre gospodarstwo ? 

W każdym razie sądzimy, że cały ten zamęt stem- 
SB z esajacko węgie potrwa niedługo, i że stem- 
pel, którym każdy numer naszego pisma jest opatrzo- 

ny niedługo już będzie tylko materjałem do sfragi- 

styki przediitaws éj. a E 

* Próby zarządzone z polecenia ministerstwa woj- 

=~ ny w Berlinie co do zastosowania środków rozmaitych 
przeciw wylęganiu się i gnieżdżeniu móli w składach 


* W Bydgoszczy d. 3 b. m. o godz. 6 wieczorem 
widziano zorzę północną. 

„Sprostowanie. W ostatnich wiadomościach wczo- 
Fugi H numeru wkradła się rażąca pomyłka drukar- 
ska. W ustępie „Oba towarzystwa telegraficzne it. d. 
czytaj „podmorskiego* zamiast „północnego“ 12 fran- 
ków zamiast 12 złr. 


słoma 1 złr., mięso funt 15 c., drzewo twarde 5 złr., 
miękkie 3.50, funt masła 40 cnt., kopa jaj 1.20. 


Wieczorna poczta wiedeńska nie przynio- 
sła żadnych gazet. 


TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 
W Sobotę d. 8 stycznia 1870 r. 


POJĘCIA PANIAUBRAY 


Wiadomości urzędowe. 


mundurów i wojłoków, wykazały, iż najskuteczniej- 
szym środkiem przeciw mółom jest nafta, którą rzeczy 
przechować się mające pokropić należy. 

* Tak zwane chignons, koki i t. d. dostarczają 
rozmaitym spekulantom niemałego zarobku. Rozpu- 
szczają oni po wsiach swoich agentów, którzy polują 
na piękne kosy dziewcząt wiejskich i za tani grosz 
je nabywają. To skłoniło saską policję do wzięcia w 
opiekę ofiar spekulacji, Niedawno aresztowała policja 
lipska myśliwych polujących na warkocze. W okoli- 
cach jednego z miast hanowerskich schwytano w nocy 
na cmentarzu człowieka zajętego nad odkopanym gro- 
bem obcinaniem warkocza zmarłej i w wigilją pocho- 
wanej nieboszczki. d 

* Petit Journal Poki, który dawał dokładne 
sprawozdania z procesuf Traupmana, powiększył swój 
nakład o 750 tysięcy egzemplarzy! Videbis figli mt, 
quam parva... | ; 

* Interesa majątkowe b. ministra francuzkiego Per- 
siny ego nie muszą być bardzo świetne, bo przed 

i niami sprzedano mały jego pałacyk w Paryżu 
i 5 folwarków w departamencie Loire położonych za 
summę 3.100,000 franków. 


* W Anglji istnieją zakłady naukowe zwane „Pen- 
ny-Readings*, gdzie odbywają się odczyty z historji, 
geografji, języków, nip aż a i innych nauk. Wstęp 
na te odczyty opłaca się jednym groszem. Najznako- 
mitsi mężowie i uczeni występują w tych zakładach 
z wykładami. W ostatnich czasach Karol Dickens, 
najznakomitszy powieściopisarz angielski, czytał tam 
często swe rozprawy. 

W mieście angielskićm Dorchester, Wallace Eyse 
założył akademję dla dziennikarzy. Według ogłoszo- 
nego prospektu uczniowie tój akademji zobowiązać się 
muszą do odbycia trzechletniego kursu. Osobny od- 
dział urządzono dla właścicieli i wydawców dzienni- 
ków. W akademji téj znajdują się nauczyciele pisa- 
nia krytyki literackićj, sprawozdań, wstępnych ar- 
tykułów, układania inseratów i całćj administracyjnój 
manipulacji. 

* W Atenach żyje człowiek liczący 136 lat wieku. 
Ma to być olbrzym, i obecnie jeszcze je i pije jak 
w dwudziestym roku życia; sypia zaś tylko półtory 
godziny dziennie. Nowoczesny ten Matuzal spędził 
całe życie w celibacie. 

Nowości piśmiennicze. Wyszedł z druku sty- 
czniowy zeszyt Przeglądu Polskiego i zawiera dalszy 
ciąg powieści Światowida p.n. „Kosze i koszyki,“ roz- 
prawę St. Pawlickiego: „Materjalizm wobec nauki,“ 
artykuł polityczny Józefa Szujskiego o trzecićj serji 
drugiego perjodu sejmu galicyjskiego i zwykłe działy 
t. j. przegląd literacki, polityczny i kronikę bibljo- 
graficzną. x 

* Nakładem i staraniem magistratu m. Krakowa 
wyszła w tych dniach broszura p. t. Wykaz pod- 
działu i onumerowania domów. Zawiera ona listę 
właścicieli wszystkich realności, którzy po koniec paź- 
dziernika z. r. do hipoteki wciągnięci zostali. Życzyć- 
by należało aby wykaz ten służący przeważnie dla 
publiczności dostał się i w handel księgarski. 

Kalendarz. Dziś św. Seweryna męcz. jutro św. 
Marcjanny panny, męcz. f 

Dziś o godz. 9 m. 50 wiecz. przypada piérwsza 
kwadra. 5 

* Dzień 5 i 6 stycznia pogodne i piękne. Ciepło 
dnia 5 zmieniło się od + 1.2 do — 2.0, zaś dnia 6 
od 4 2.5 do + 1. I R. Barometr szedł ciągle w górę, 
dnia 6 popołudniu począł spadać; © 6 rano dnia 7 
stał on na 329.31, termometr na — 1.0 R. Wiatr za- 
chodni słaby. A" ą 

Dnia 7-go stycznia piękna pogoda aż do wieczoru, 
wieczór pochmurny. Termometr w ciągu dnia 0d —3.2 
„Sia się do -+-0.2 R. Barometr zwłaszcza popołu- 

niu szybko opadał; o 6 wieczorem wysokość jego 
była 327.16. Wiatr zachodni słaby. 

* W nocy z d. 4 na 5 grzmiało we Lwowie. 


— D. 31 z. m. wyszła w nadwornćj i rządowój dru- 
karni w Wiedniu i rozesłaną została karta tytułowa, 
jako tćż podwójny skorowidz do zamkniętego właśnie 
rocznika dziennika ustaw państwa. 

Skorowidz pierwszy jest chronologicznym a drugi 
alfabetycznym ky tzn ustaw i rozporządzeń ogło- 
szonych w XXXI zeszytach dziennika ustaw państwa. 

— Dnia 1 b. m. wyszedł z nadwornćj i rządowój 
drukarni w Wiedniu i rozesłany został zeszyt I dzien- 
nika ustaw państwa. Zeszyt ten zawiera: zporzą- 
danie, ministers una skarbu z Ea abet 1869 
względem stemplowania pism perjodycznych wychodzą- 
cych w Węgrzech. 7 

Konkursa. Dyrekcja centralnego towarzystwa ste- 
nografów z funduszów towarzystwa rozpisuje dwa sty- 
pendja po 300 złr. dla chcących się kształcić na ste- 
nografów parlamentarnych. Zgłosić się należy pisemnie 
do dyrekcji centralnego towarzystwa stenografów we 
Lwowie, termin do końca czerwca 1870. 

Na dwie posady oficjałów przy zarządzie domu 
karnego we Lwowie, z roczną płacą 600 złr., wolnem 
mieszkaniem, opałem i relutum na oświetlenie. Podania 
wnosić należy do nadprokuratorji państwa do d. 30 
stycznia b. r. 

* Dyrekcja poczt galicyjskich zawiadamia, że z d. 
16 stycznia b. r. zostaną otwarte c. k. urzęda pocz- 
towe w Husakowie i Żawałowie, pierwszy w A ode 
niu z c. k. urzędem pocztowym w Mościskach; drugi 
zaś z urzędem pocztowym w Podhajcach, a to cztero- 
razową posyłką pieszą-w- tygodniu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Okólnik Namiestnietwa galic. do wszystkich Panów 
c. k. Sarostów. Ponieważ według doniesienia kr. rządu 
pruskiego w Opolu z dnia 16 grudnia z. r. księgosusz 
ustał w okręgu rybnickim królestwa pruskiego cofa się 
rozporządzenie tutejsze z d. 10 z. m. l. 56,233 względem 
zamknięcia granicy państwa wzdłuż Chrzanowskiego 
i Bialskięgo starostwa i zastosowanie postanowień 
$ 2—8 ustawy o zarazie z d. 29 czerwca 1868 roku 
wobec państwa pruskiego. 

— Do 15 grudnia b. r. ustał księgosusz w Ditko- 
wicach i Korsowie powiatu brodzkiego, a wybuchł w 
Orzechowcu powiatu skałackiego i w Dołhej powiatu 
kałuckiego. Zaraza ta panuje obecnie w dwóch miej- 
scowościach powiatu rohatyńskiego i kałuckiego, gdzie 
z 2017 sztuk a bg w 29 zagrodąch wyzdrowiało 2, 
padło 66, a wybito 40. Oprócz tego oddano na rzeź 
382 sztuk podejrzanych o zarazę. 

Kraków 7 stycznia. Dowóz na dzisiejszy targ na 
Kleparzu był nadzwyczaj mały. Z Królestwa pol- 
skiego i z Galicji zupełnie nic nie dowieziono. Zwykle 
gdy jakie święto w dzień mającego odbywać się targu 
na granicy przypada, niema żadnego dowozu i targu, 
co się i w dzień wczorajszy sprawdziło, gdyż ani je- 
dna tura ze zbożem na komorę Baran nie przybyła. 
Na Kleparz także nie wiele i to tylko z mniejszych 
posiadłości dostarczono zboża, które po jakiejbądź 
cenie na noworoczne wydatki sprzedać starano. się. 
Ceny niektórych gatunków spadły. Z obcych nikogo 
na targu nie było. Pszenicy dowóz mały, płacono czer- 
woną od 9.40 do 9.90, białą od 10.30, o żyto było 
więcej popytu, przecież nie podniosło się w cenie, pła- 
cono po 5. 70 do 5.90, jęczmień po cenie dawniejszej 
od 5 do 5.40, owies od 3.30 da 3.50. 

Spodziewać sią należy, że targ wtorkowy będzie 
dobry i dowóz daleko większy. ; 

Andrychów 4 stycznia. Pszenica 5.5, żyto 3.25, 
jęczmień 2.80, owies 1.75, ziemniaki 1 złr., siano złr., 
koniczyna 2.70, słoma 1.85, drzewo twarde 7.50, mięk- 
kie drzewo 6.30. 

Brzostek 4 stycznia. .Pszenica 3.50, żyto 2.25, 
jęczmień 2 złr., owies 1.25, groch 2.25, bób 2.25, proso 
2 złr., tatarka 2 złr., ziemniaki 50 cent., siano 1.20, 


(Les idóes de Madame Aubray) 
Komedja Dumasa syna w 4-ech aktach, 
przełożył z francuzkiego G. Czernicki. 


OSOBY: - 


Barantin . Pan Rapacki. 
Kamil . . . Pan Ładnowski syn. 
Valmoreau . . Pan Benda. 

Tellier . Pan Eker. 

Janina |. . Pani Parżnicka. 
Pani Aubray . Pani Hoffman, 
Lucyna . . Panna Baumann. 


Gaałon-.-. ..« „7 Honoria Rapacka. 
Rzecz dzieje się w Saint-Valery-en-Cauz, za naszych 
czasów. 

Początek o godzinie 7. 


W Niedzielę dnia 9 stycznia 1870 r. 
Ostatni występ p. Józefa Rychtera. 


MIESZCZANIE I KMIOTKI 


CZYLI 


HANDLARZ BYDŁA Z KRAKOWSKIEGO 
Komedjaw 3 aktach ze śpiewami przez B. Gwozdeckiego. 


OSOBY: 
Pysznicki, bogaty przedsiębiorca 
Eulalja, jego żona . . . . 
Klotylda, ich córka . 
Capiński, bankier . Pan Źródelski, 
Robert, jego syn. . . . . . Pan Wolański. 
Pan Glatt, spekulant giełdowy Pan Ładnowski ojc. 
Stanisław, handlarz bydła z Kra- ; 
kowskiego . +. «. „ Pan Rychter. 
Kasia, jego żona. . . . Pani Hoffmann. 
cz jego córka z pierwszego 
małż REGA METZ 


Pan Wolski. 
. Pani Ekerowa. 
. Panną Kwiecińska. 


eństwa . . Pani Wolska. 
Drygalskd "ZĘ 200 «3%» Pan Eker, 
Duszycki , kasjer) pana Pysznic- Pan Bogucki. 


Baltazar, służący) kiego . . Pan Siedlecki. 
Kapelmistrz . . . . . . Pan Mędrzycki. 
Goście obojej płci. — Muzykanci. — Rzecz dzieje się 
w mieszkaniu pana Pyszniokiego w Warszawie, 
Początek o godzinie 6. 


Rebus. 


Gomin ho ho ho ho ho ho ho ko 
koko ho ho-ho- ho boho koho taho RÓB 
ho ho ho ho ho ho ho ho ho ho ho ho 


(Znaczenie szarady z Nru 5go Mitręga). 


Od Redakcji. 


Ponieważ doświadczenie okazało, że wy- 
dawanie numerów poniedziałkowych i poświęt- 
nych Kurjera ò godz. 8 rano nie może się 
obejść bez pracy świątecznćój w drukarni, 
przeto dla uniknienia tego począwszy od na- 
stępnego numeru wydawać będziemy numera 
poniedziałkowe i poświętne o godz. 11 przed 
południem. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się trzeci 
półarkusz powieści Wołodego Skiby p. n. Na 
szerokim świecie. 

Następny numer Kusjera wyjdzie w po-- 
niedziałek © godz. ti rano. 


Redaktor odpowiedzialny Żegota Wywiałkowski. z 


| 
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4 KURJER KRAKOWSKI ze soboty 8 stycznią 1870. 


lnseraty do Kurjera Krakowskiego oraz przedpłatę przyjmuje 


Ż. J. Wywiałkowski 


uliea św. Anny naprzeciw Wszechnicy Jagiellońskićj, dom dra Balko. 


Cena inseratów 4 centy za wiersz drobnego druku za każdorazowe zamieszczenie, a nadto każde ogłoszenie podlega opłacie stempłowćj 
30 cent. za każdorazowe umieszczenie. 


Od inseratów nadsyłanych bezpośrednio pod powyższym adresem i płatnych gotówką, koszt stempla przyjmuje wydawnictwo, z tem zastrzeżeniem, że jeśli cen 
inseratu nie przenosi 1 złr., może zmienić jego formę i umieścić je w sposób jaki uzna za najstósowniejszy. 


|  Uwiadomienie. 


Podziękowawszy prześwietnćj Dyrekcji To- 

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

od ognia w Krąkowie, za Agencją te- 
goż towarzystwą, 


którą z dniem 1 grudnia 1869 r. złożyłem, upraszam Szanowne 
Osoby dotąd u mnie się assekurujące, aby zechciały się tak o_ police 
niezapłacone, jako tóż zadatkowane, zgłosić się wprost do Dyrekcji tegoż 
Towarzystwa. 

Również dziękuję Szanownym Osobom amnie się dotąd ase- 
kurującym za położone we mnie zaufanie i pozostaję sługą 


Jan Bartl 
w Krakowie. 


Perfumerje francuzkie i angielskie. 


Do magazynu nowości 


LEONA FEINTUCHA 


w Krakowie 
nadszedł znaczny transport najpowabniejszych 
paryzkich 


KWIATÓW 


i najgustowniejszych 


TE A GC BEN N_/. AA_NPR 47 W7 — 
3 1—10 
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Rękawiczki damskie. 
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Losy z.r. 1860--. . . . . — =| — —| 98 75 „  północ.-wschod. . . . | — —| — —|162 75 » wska mał |8=' » |» | 5:0 
Losy z r. 1864 <> |= —| — inis 50 „ Rudolfa . . . « » . [165 50165 —|163 ~ ROR i K 5 11.23 we Wt. z.ìS0b.| 4.35 

Galic. oblig. indemnizacyjne | — —| — —| 72 s0 s KZĄdOWÓJ e 2 2-00 > | — —| — —j410 50 W W ieliczce: akomi 1.40] E <= .| — 
Listy zastaw. galic. . . - « |= —| — —| — — „  siedmiogrodzkićj . . [168 50l167 —|167 —| W Tarnowie: z p i || 2.88] 1.23] 058) 1.50 
» » bank. hypot.. | = —| — —| — — „  węg-wschod. . . . . | — —| — — 92-601: i nan. task ki 0.58] 1.50 2,38] 1.23 
» »  pols, I. emisji | 93 50| 92 50| — — „  zach.-czeskićj. . . . || — A — „| — | W Rzeszowie: l RKO WIKITORIA O 8:49] 4. 8 
» » „, HM emisji || 92 50] 92 —| — — Banku angielskiego . . . . | — —| — —309 75] y E, wowski . 349 4. 8 10.43|11,33 
„ „likwid, pols. + || 76:50) 25 60] — — „ anglo-węgierskiego . | — —| — —j| 92 ~: W Przemyślu : krakowski 8.29] 835] 6.39| 6.25 
Kolej warsz.-wied, . . „ . || 68 —| 67 ŻA budowli yo: a rans 2, =] — —|-54-75 s z A lwowski || 6.39] 6.25] 8.29] 8.35 
„  warsz.-bydg. - . „ . | 69 —| 68 —| — — » handlowego . . « « |60—| za —|— —| We Lwowie: krakowski | 5.41] 5.16] 10. 9]. 9.28 
Ros. poż, prem. 1864 . . . |158 —|157 —| — — „ hypot. galic. « « - > | zm EA -| — — e brodzki |— | — 5 Ail 5.16 

3 0585001866 A 5l e „ jeneralnego Eo a S — „| 46 — A czerniow. |10.49| 10.20) — | — 
Srebro NTR o e = 121 —l120 —|120 60 „, krakowskiego. . . . | 90 —| 89 —| — — W Brodach : iwowski |0.59i11.31r) 2. 3| 3..2 
Dukaty - Sida. . 5 85| 5 80| 5 80 „ narodowego NAS APART Czerniowcach: lwowski. u == 7.—| 9.13 
Napoleondory . : . . . . 9 95| 9 85| 9 86 » obrotu ogólnego . . [119 Zhi —|17 858] W Warszawie: krakowski | 6,30|- „ » | 8.51 
TODAY +62 0560 406 „ | 10 10) 10 —| — — a. związkowego. . . . | — —| = —| 87 — W Wiedniu: krakowski | ss—| 8.301 5.23| 7.32 
Pruski kurant . . . . . . 1 84| 1 88| — —|  Franko-austrjackie . . . . | — —| — —|l09 50) Godz. o oznacza północ. Zegar kolei lwowskićj idzie 
Ruble papierowe . . . . . 1.52] E= f  Kredytowe.*.”.--5%.« « 264 —j263 40|262 20] o 16 min. wcześnićj, a kolei połnoenćj o 22 min. póź- 

Weksle. Londyn . . . . '|| — —| — h23 30| Tramway . . . e. . . . — —| — — |134 50] nićj od krakowskiego: 
Właściciel i główny współpracownik Władysław Sabowski W drukarni Karola B udweisera, 
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